er 
N*" 17. ROK 1837. «ip SOBOTA 21 STYCZNIA. 
GEE: 


Pisma to wychodzi codzienkie dprócz nic- waT MAH SR Zaliczenie na trzy miesiące złp. 10 


dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. Gicnż- miesięczne złp. 4. 


kawskiego. 


IMIONA S£AWIAŃSKIE. 
Jutro Witosław. 


IMIONA RZYMSKIE. 


Jutro Wincen. i Ansa. 


zy: Shi 4) 


Dzień Barometr stopnie | 
da00 Rred | cienia jPsychra- Zjawiska napawie= 
w miarze podług mietr Wiatr Stan Atmostfery. trzne 1 różne uwagi, 


godzina 


Paryzkiey | Reaniuura 


277,4. 292] — 59,1 Pn, Wschodni słaby Pochmurna 
"20 3 750|+ 0.5 1,70 | Pi. Wschodni slaby i 

1 4355] — 8.4 1. 48 Zaden Pogoda z fhmurami i 

Toi - amm. Sr ERE 2) 
U Le LJ . 

Część Urzędowa. pracy. Towarzystwo Dobroczynności zamie- 
Prawnie zajęte ruchomości jako to: na- u jj" dopomóc do dokładniejszego rozwi- 
czynia miedziane, mosiężne , łyżki srebrne i nięcia ich zdolności w zawodzie rzemieślni- 
stolarszczyzna, będą dnia 24 stycznia r. 1837 czym. Już w dniu powyższym zebrali człon- 
w sukiennicach M. Krakowa przez publiczną kowie na ten cel składkę wynęzzącą złp. 30 
licytacyą sprzedane. a każda tego” rodzaju ofiara od osób dobro- 
Kraków dnia 16 stycznia 1837 r. czynnych, czy to w pieniądzach, czy fantach, 
Dziarkowski Kom. Sąd. czy w narzędziach złożona w sklepie ubogich 
p= Lg lub w redakcyi Kucjera, będzie z wdzięczno- 


ścią przyjęta. 


Część Polityczna. 
— Z Wiednia 31 Grudnia. — 


— Warszawa 11 Stycznia. — 


Odebrano tu wiadomość o zejściu z tego Słychać, że król neapalitański zapisał przy- 
świata w mieście Rownie, gubernii Wołyń. szłej swEj małżonce, mrcyxiżniczce Teresie, 
skiej, JO. xiężnej Ludwiki Lubomierskićj, 4000 ducati (1 ducati neap. 7 zlp.) miesięcz- 
wdowy po xięciu Józefie Lubomirskim . je- nie na szpilki, a w razie owdowienia, 12000 
nerale b. wojska polskiego i kasztelanie ki- ducati miesięcznego uposażenia. 
jowskim, córki hetmana hr. Sosnowskicgo, W tych dniach spodziewają się cesarskie- 

W zeszłą niedzielę przy końcu posiedze- go wyrzeczenia względem zmian proponowa- 
nia tutejszego Towarzystwa Dobroczynności, nych w ubiorze wojska austryackiego. Ofi- 
ncznió wie szkoły tegoż instytutu, składając cerowie mają otrzymać szlufy łuszczkowate: 
życzenia nowego roku członkom, przynieśli Znane są już od dosyć dawnego czasu 
w darze swoje pisanie, rysunki i wyroby kra- zdrożności, któremi odznaczała się w We- 
wieckie, szewskie, i introligatorskie, świad- grzech banda źbrodniarzy, będąca postrachem 


*zące o ich gorliwem przykładaniu się do kilku komitatów. O śmiałym tćj bandy przy. 


te 


wódcy, nazwiskiem Schomberg opowiadano 
powszechnie rozmaite, nieslychane czyny smia- 
łości, lub gwałtów. To, i okoliczność, Że 
rzeczona banda wzimagała się widocznie zwró- 
ciło uwagę i czujność rządu, który już da- 
wniej nieco uznał SŚchomberga i jego wspól- 
ników za zostających pod sądem wojennym, 
Tym celem wysłano wojsko na ich złapanie. 
Przy krańcach lasów które służyły łotrom za 
schronienie, i na innych wielu za stósowne 
uznanych miejscach, rozstawiono piechotę; w 
przerwach między jej oddziałami, jazda od- 
bywała służbę, a wewnątrz lasów poslano 
strzelców dla wyśledzenia łotrowskich kry: 
jówek. 
dało się znęcić część bandy z jéj dowódzcą 


Przez rozżtropne rozporządzenia u- 


de zwalisk pewnego starożytnego zamku gdzie 
naciśnięci, bronili się z odwagą i śmiałością, 
Ale daremne były ich usiłowania, rozpacz i 
poświęcenie; musieli uledz pod przeważną i 
dobrze kierowaną siłą; sam Schomberg zo- 
stał ujęty. Według surowych praw węgier- 
skich, czeka wszystkich kara Śmierci. 

Jak tylko cesarz J, wyzdrowiał z malej 
alabości, którą byt dotknięty, odwiedził zaraz 
ministra stanu, hrabiego Kolowrata. Oprócz 
nowego urządzenia rady stanu, na czele któ- 
rej znajduje się rzeczony niinisier, zamierzo- 
no także reorganizacyę urzędników niższego 
stopnia, 

— Z Poznania 4 Stycznia. — 

Za rozkazem królewskim, zgromadzi się 
dnia 29 b. m. czwarty prowincyonalny sejm 
W. xięztwa Poznańskiego. Marszałkiem sej- 
mowjm mianował król, jeuerałnego dyrekto- 
ra ziemstwa, pułkownika Ponińskiego na 
Wrześni, a zastępcą jego; właściciela dóbr 
hrabiego von de Golz n Tlukonie. 

— Z Paryża 3 Stycznia — 

Muzeum urządzone w zamku wersalskim, 
ma bydź z dniem 1 maja dla publiczności o- 
twarte. 

Rząd otrzymał wiadomości z Bona. Ara- 
bowie uderzyli kilkakroinie na obóz w Guel- 
ma, ale zawsze bez żadnego skutku, Założo- 
ne szańce są już tak daleko posunięte, że znaj. 
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dujące się w nich wojsko, bespieczne jest 
przeiwko wszelkiej napaści. Stanowisko Gu- 
elmy jest bardzo ważne, nietylko ze wzglę« 
du zamierzonego zdobycia Konstantyny ale 
i dla utrzymania z czasem komunikacyi z tem 
miastem. 

Ludność Francyi wynosi obecnie 33,540,908 
dusz; powiększyła się więc od 1831 r. o 979,974 
glów. 

Ulożenie adresu w odpowiedzi na mowę 
kcólewską, poruczono panu Barthe. 

Słychać, Że pan -Green puści się swym 
wielkim balonem d. 9b. m. Gdyby mu wiatr 
sprzyjał, ma zamiar udać się do Anglii, zo» 
stawnjąc swych współwędrowników, nie ma- 
jących ochoty puszczać się wtak daleką dros 
ge, na wybrzeżu francuzkiem. Z miejsc w łód- 
ce jego balonu, zamówiono już cztery. Męż- 
czyzni płacą po 600, a kobiety po 309 frank. 

— Dnia 4 Stycznia, — 

Kilka oddziałów ochotników zawerbowa- 
nych na wyprawę konstantyńską odeszło stąd 
w ciągu zeszłego tygodnia do Tulonu. 

Daia wczorajszego aresztowała policya hie- 
jakiego Maria, malarza pokojowego, mająs 
cego lat 27, tudzież niejakiego Vasmuth, sze» 
wca, mającego lat 2). U tego ostatniego 
znaleziono godła republikańskie i książeczkę 
obejmującą seryę drukowanych numerów, przy 
których są skreślone pewne znaki, 

— Londyn 30 Grudnia. 


Królestwo JJ. są zupelnie zdrowi, jedaak- 
że dla brzydkiej pory czasu nie wyjeżdżają 
wcale. 

Hrabia Sebastiani wyjedzie dnia 1 sty- 
cznia do Paryża. Małżonka jego cierpiała na 
zapalenie płuc, alejest już znacznie zdrowsza. 


— 


Trwające od tygodnia zamiecie śuieżne i 
burze, opóźniły ze wszystkich stron nadej- 
ście poczt tak dalece, że z Paryża otrzyma» 
no' dziś razem expedycye z dai pięciu, a miae 
nowicie po dzień 27 b. m. 

Kuter Osprey odpłynął dnia wczorajsze- 
go z zapasami dla batalionów pomocniczych 
do San Sebastian. 


Według doniesień z Malty, datowanych 8 
grudnia, flota admirała Rowley, składająca 
się z 5 okrętów liniowych, 2 fregat i trzech 
pomniejszych okrętów,, znajdowała się w por- 
cia tamtejsz) in. 

Komimissya wyznaczona przez parlament 
do rozpoznania okoliczności dotyczących roz- 
bijania się okrętów, zdała swój raport w któ- 
rym powiedziano między innemi, że ogól stra- 
tysw okrętach na morzu rozbitych lub zato- 
nionych, może być śmiało. na 3 mill. funt. 
éster. corocznie podany. Przyczyny tak czę- 
atego rozbijania się okrętów podano następu- 
jęce: 1) Zła budowa okrętów; 2) Niestóso- 
wność opatrzenia i uzbrojenia tychże; 3) Nie- 
fostuteczność naprawień; 4) Nieodpowiednie 
czyli przesadzone ładowanie; 5)Niestósowność 
kształtu; 6) Niezdatność matrozów okrętowych 
i oficerów; 7) Pijaństwo oficerów i ludzi o- 
krętowych; 8) Skutek assekuracyj morskich, 
9) Brak portów ratunkowych; 10) Niedokła- 
dność mapp morskich. 

— a m 


ROZMAITÓSCE 

Dia okazania, jak mylpym jest artykuł 
w niektórych gazetach zagranicznych o wy- 
tępieniu Chrześcian w Chinach, umieszczamy 
dziś wyjątek z pisu francuzkich (27 grud. r. z.) 
następującej „osnowy: Podczas gdy missyje 
protestanckie zalewają świat swemi sprawo- 
adaniami, biblijami, rozprawami, nie robiąc 
wszakże wielkich postępów w nawracaniu 
pogan, przeciwnie francuzkie missyje w Chie 
nach, które dawno miano za zginioge, gdyż 
uie było o nich slychu, bardzo znaczne u- 
czynily postępy. Duchowni katoliccy od lut 
15 byli wygnani z Pekinu, a ci, których wy- 
aledzono na prowincyjach, również posłano 
do Makso; lecz francuzcy łsazarzyści, którym 
ani na środkach pieniężnych, ani na związ- 
kach i zapale religijnym nie braknie, w ta- 
kich okolicznościach snieli staranie o utrzy- 
manie kościoła katolickiego w Chinach; co 
się im powiodło więcćj, niż sobie tuszyć mogli. 
Od kilku lat wysylają oni co roku dwoch 
lub trzech młodych cuoropejskich duchownych 
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do Chin, którzy się potajemnie do głównej 
siedziby missyi w głąb kraju udają i prowa: 
dzą dalsze dzieło nawracania; teraz znajdują 
się tam kościoły katolickie we wszystkich pro- 
wincyach, które w wielu miejscach mają pu- 
bliczne kaplice, i bez przeszkody odprawnją 
służbę bożą, od czasu jak z nawróconych 
Chińczyków potworzyłi duchownych, których 
ile można najwięcćj używają do posług. Na 
ten ceł założyli dwa seminaryja, jedno w Ma: 
kao, dla prowincyi południowych, z kąd chiń: 
scy kandydaci do Manilli bywają posyłani, 
gdzie ich arcybiskup poświęca; za powrotem 
wyprawiają ich w głąb kraju, a tam na ło» 
nie swoich gmin Żyją tak spokojnie jak du- 
chowui w Europie. Drugie seminaryjum jest 
w Tataryi, po drugiej stronie chińskiego mu- 
ru, gdzie usposnbiają się duchowni dla pro- 
wincyj północnych i Pekinu; bo czemu za- 
ledwie wierzyć można, iż w Pekinie utwo- 
rzył się bardzo znaczny kościół katolicki, li- 
czący węcej jak 20,000 Chrześcijan; a wtój 
chwili znajdują się między nimi dwaj fran- 
cuzcy duchowni, albowiem wyż wymienionym 
chińskim księżom nie chcą powierzyć kierunku 
kościoła. Prowincyzłowie są zawsze Europej» 
czycy, chociaż konieczność usunienia ich po- 
dejrzliwości rządu, wysłania ich tajemnie i 
t. d. częstokroć wystawią missyję na wielkie 
trudności, —W niektórych nawet stołecznych 
miastach obrządek chrześciański odbywa się 
pnblicznie, w Tzingtufu stolicy prowincji Set- 
sauen, Chrześcijanie bywają grzebani na wiel- 
kim cmentarzu miejskim, a groby ich nazna- 
czone krzyżami, godłami chrześcijańskiemi 
it p. Dopóki rząd niespodziewa się bytno: 
ści Kuropejczyków, doputy toleruje Chrze- 
ścijan; Że zaś chrześcijańskie gminy w ogóle 
odznaczają się moralnością i spokojnem ży- 
ciem, przeto też miejscowe zwierzchności bar- 
dzo ich lubią. Ztąd pochodzi, że gdy raa 
kościół się utworzy, nie podlega już żadne. 
mu niebezpieczeństwa, a szczególne kształty 
rządu w Chinach są rękojmią iż pierwsze 
próby otworzenia kościoła , niə zaraz utłumio- 
ne zsstąną. Przyczyna, dla której tak mos 


ło o tych slyszeliśmy missyjach, ztąd po- 
chodzi, iż z razu posyłano duchownych nie- 
mających potrzebnego ukształcenia, którzy 
za swoim powrotem nie umieli o niczem opo- 
wiedzieć; lecz od lat kilku Łazarzyści pozna- 
Ji błąd swój i wyprawili takich ludzi, któ- 
rzy oprócz teologicznego wychowania, mieli 
i naukowe wiadomości. Mają teraz w Chinach 
astronomów, botaników i t. d., od których zaj- 
mających spodziewać się można wiadomości. 
Wprawdzie dlugi czas przeminie, nim katolic- 
kie missyje znowu staną na stopniu rozszerze- 
nia się iwpływu, najakim stały w wieku prze- 
szłym; a jeżełi kiedykolwiek przyprowadzą do 
tego, iżby się utworzyło chrześciańskie du- 
chowieństwo z krajowców któreby dostate- 
czne posiadało wiadomości, i obchodzić się mo- 
gło bez nadzoru europejskich prowincyałów, 
natenczasby chrześciaństwo bez wątpienia 
prędkie i trwale zrobiło postępy, albowiem 
rząd nie prześladuje je jako religiję, lecz ja- 
ko Środek europejskiego wpływu. 

Piramidy Egipskie. — Już nieco dawniej 
mówiono o zamiarze zwalenia piramid egip- 
skich, ażeby rozebrany materyal użyćdo wy- 
łozenia brzegów Nilu i na zbudowanie tam, 
służących do udoskonalenia splawu t2j rzeki, 
Teraz dowiadujemy się z listu pisanego Z 
Alexandryi przez pewnego oficera od mary- 
narki francuzkićj, že Mehmed - Ali odrzucił 
ten projekt, co szczegolniej usilnemu stara- 
raniu jenerałoego konsula francnzkiego pana 
Mimaut. winni jesteśmy. \ przełożeniu swo- 
jem, które w tćj mierze podeł Mehmedowi 
Alemu, powiedział on między innemi: »Ea- 
joga uważa piramidy za najszacownićjszy po- 
maik dawnego rodu ludzkiegc; były one w sta- 
rożytności jednym z siedniu cudńw świata, 
iz tych cudów dawncgo czasu, one tylko 
ostojaly się seme jedne. W historyi i obra- 
zach, są piramidy jedsym przedmiotem zdol- 
nym zajać najsilniej wzrok i wyobraźnię, obu- 
dzić wzniosłe wspomnienia; te pomniki są 
osobliwością dla wszystkich ludów, a szczo- 
gólniej dla Francuzów, od chwilowych nie- 
źmiertełnych słów Napoleona: Pamiętajcie, że 
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czterdzieści wieków z wierzchołka tych pi- 
ramid na was spogląda!« 4 
Następnie przypomina mu pan Mimaut ka- 
lifów Abdalę Mamun isMelek.el-Aziz-Othma- 
na, którzy w nadziei znalezienia skarbów, 
chcieli znisz*zyć piramidy, ale w niedołężnych 
usilowaniach swoich zawiedzeni zostali, » Wiel- 
kie piramidy (rzekł dalój), są puścizną da- 
wnego śwista na ziemi Egiptu pozostawioną 
obowiązkiem jest rządzców kraju, zostawić 
ten spadek nietykalnym dla potomności, po 
krótkim pobycie swoim na tym świecie. Je 
szcze przez drugie 40 wieków powinny urą. 
gać się z ludzi i czasu, one, coto widziały 
u stóp swoich, od Faraonów aż do kalifów; 
od króla Marisa aż Mnrada-beja, wiatrem pu- 
styń uuiesiono prochy rodu trzydziestu kró- 
"łów, dwudziestu państw i tysiąca pokoleń, 
Nie, pelen twórczego ducha i postępu Mee 
hemed-Ali, nie ściągnie ręki swojój do po» 
mików, które jakkolwiek mniėj są użyteczne 
od kanałów, kolej żelaznych i grobli Nilw, 
które wznieść zamyśla, zawsze jedaak w pa- 
mięci ludzkiej są już uświetnione. Do ciebie 
więc panie, do ciebie samego odwołuję się 
w imieniu Francyi i Europy, zaklinając cię, 
abyś odrzucił projekta tych, których slusznie 
ludzmi nierozsądnemi nazwał Abdeul Aifi pi- 
sarz arobski,« A 
To jędrne przełożenie nie zostało bez 
skutku; zostawiono nietknięte piramidy, a ka» 
mienie do grobli Nilowych z najbliższych ło- 
mów dostarczone będą,  Ńtaraniu także p. 
Mimaut i p. Champollion, winni jesteśmy za- 
chowanie szczątków świątyni w flanderach, 
które już na różne bodowle używać zaczętą. 
Pan Mimauut posiada zbiór egipskich i grec- 
kich starożytności, którego przybycie do Pa- 
ryża, ważną epokę stanowić będzie, a mię- 
dzy któremi znajduje się także odkryty szczę» 
śliwym trafem wazon Lyssippa, przedstawia” 
jący Alexandra z godłami Bachusa. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Ol data 29 do dnia 2i Stycznia. 
Nosakowski Stanislaw , Rajski Daniel, Bajer He- 
lena, z Polski; Sztaman Józef, Szwariz peibel z Gulicyi. 
Wyjechali z rasowa. 
Szuwałski Adam, Kamocki Aatoni, 
Wiucznty, Źcjdel Karol, do Polski, 
a> > D 


Stokowski 


